
M R  JER MRSZAWSK
Piątek. 7 1 #  O R L O  Ju tr0> ŚŚ. Kośmy i Darni

Dnia 14 (26) W rześnia 1856 Roku. * /F — i.

Od R e d a k c j i  K c ii  j e r a  W a r s z a w s k i e g o .
Z dniem lszym  Października, rozpoczynamy kw arta ł 

4tv roku  bieżącego.
Raczą Łaskaw i Prenum eratorow ie zamieszkali na 

prowincji, dla uniknienia wszelkiej zw łoki w  odbiorze 
pierwszych num erów  K u r je ra , w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenum eraty K urjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pism a:

W  W arszaw ie , rocznie, rs . 4 kop: 80 (czyli złp: 32): 
półrocznie, rs . 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kw artalnie, 
rs. 1 kop: 20  (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesjąc.

Prenum erow ać można w Redakcji K u rjera  i w Kan­
torach tegoż pisma.

WT Królestwie zaś i w  Cesarstwie, prenum erata wy­
nosi: rocznie, rs . 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs . 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs . 1 kop: 65 
(czyli złp: 11).

P renum eratorow ie życzący odbierać K u rjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kw arta ł, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło­
sić listownie do R edakcji K u rjera  W arszaw sk iego , 
albo też do P ocztow ej E x p e d yc y j G azet w W arszaw ie , 
przesyłając na prenum eratę : roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs. 5 k. 30; kw artalną, rs. 2 k. 65.

Przytem R edakcja  nadmienia, iż niektórzy z Prenu­
m eratorów  zamieszkałych tak w  Królestwie jako i w Ce­
sarstwie, nadsyłają należność za K u rjera  pod adresem 
R edakcji K u rjera  lub P ocztow ej E x p ed yc ji Gazet, bez 
dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwrotne 
korrespondencje, bywają narażeni na niejaką zwłokę 
w  odbiorze pisma: przeto R edakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenum erow ać tylko na naj­
bliższych (zamieszkania Prenum eratora), Urzędach lub 
Stacjach Pocztowych.

W  przyszłą Niedzielę, to jest dnia 28go Września, 
w Kościele XX. B ern ardyn óu\ przypada Uroczystość 
B łogosław ionego Ł a d y s ł a w a  z Gielniowa, Patrona Kró­
lestwa; która odprawiać się będzie z Odpustem zupełnym , 
z Kazaniami i zwykłem Nabożeństwem.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , Dowodzący Oddzielnym Kau- 
kazkim Korpusem i Pełniący obowiązki Namiestnika 
Kaukazkiego, Jenerał-Adjutant Xiążę B aria tyń sk i, mia­
nowany Jenerałem  Piechoty, Głównodowodzącym tym­
że Korpusem i Namiestnikiem Kaukazkim, z pozosta­
wieniem w godności Jenerał-A djutanta.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 26go Sierpnia, 
za odznaczającą się służbę, Zarządzający Nowogeorgie- 
w ską  Kommissorjacką Kommissją, liczący się w jeździe 
linjowej Pułkow nik Annienkow 6 ty , postąpił na Je- 
nerała-M ajora, z zachowaniem dotychczasowych obo­
wiązków.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z dnia 16go Sierpnia, 
za w ysługę lat, w liczbie innych, podwyższeni zostali do 
rangi Radcy Stanu, Radcy, K ollegjalni: Professorowie 
zwyczajni Uniwersytetu Śgo W ł o d z i m i e r z a , M atwie­
jem  i S zyd ło w sk i; Dyrektorowie Gimnazjów: B ia łosto ­
ckiego, K am erjunker Kułakow ski i Drugiego Kijowskie­
go Grenkow. Assessor Kollegjalny C zudow ski, Kura­
to r Honorowy Szkoły Powiatowej M ścisław skiej, pod­
wyższony został do rangi Radcy Dworu.

Przez tenże Rozkaz, o trzym ał na w łasną prośbę, u - 
wolnienie od służby, Prezes W ileńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan 
P asław ski.

Przez tenże Rozkaz, D yrektor Liceum Xięcia Bezbo­
rodko  i Gimnazjum N ieiyń sk iego , Rzeczywisty Radca 
S tanu M ogilański, m ianowany został Pom ocnikiem  
Kuratora O kręgu Naukowego Kijowskiego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z d .26 Sierpnia:
Konjuszy Dworu Xiążę C zetw ertyń sk i, m ianowany 

został W ielkim Konjuszym.
Konjuszy Dworu H rabiaW ielhórski 2, p. o. Mistrza 

Dworu J. C. W . W i e l k i e j  X i ę ż n e j  M a r y i  M i k o ł a j e w n e j ,  
mianowany został Wielkim Mistrzem Dworu C e s a r ­
s k i e g o .

Łowczy Dworu Hrabia Gudowicz, m ianowany został 
W ielkim "Łowczym D w oru C e s a r s k i e g o .

Rzeczywisty Radca Tajny Hrabia Potocki, m ianowany 
został W ielkim Mistrzem Dworu C e s a r s k ie g o ,  przy za­
chowaniu godności Członka Rady Państwa.

Radca Tajny Tggoborski, Członek Rady Państwa, mia­
n o w a n y  został Rzeczywistym Radcą Tajnym.

Radca Tajny Senator Norow, Minister Oświecenia Na­
rodowego, Członek Rady Szkół W ojskowych, mianowa­
ny został Rzeczywistym Radcą Tajnym, przy zachowa­
niu swych obowiązków.

Szambelan Hrabia Uruski, M arszałek Szlachty Guber- 
n j iW arszaw sk ie j;  oraz Radcy S tanu: R aselli, Starszy 
Urzędnik Kancellarji Sekretarjatu Stanu Królestwa Pol­
skiego, i Małkowski, Starszy Urzędnik w Komissji Przy­
gotowawczej do rewizji i ułożenia Praw tegoż Królestwa, 
mianowani zostali Rzeczywistemi Radcami Stanu. Radca 
Kollegjalny O rdyłoicski.y .o . Pomocnika Starszego Urzę­
dnika tejże Komissji, mianowany został Radcą Stanu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia JO . 
Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył Stanisławowi M orozewiczowi, w r. 1839 za prze­
stępstwo polityczne zesłanem u do robót ciężkich w S y -  
berji, następnie będącemu tamże na osiedleniu, obecnie 
zaś przebywającemu w Kazaniu, powrócić do Króle­
stwa.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO . 
Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającem u w S zw a jc a r ji  wychodźcy Pol­
skiem u, Tytusowi Jankowskiemu, powrócić do kraju , 
na zasadach Ukazu N a j w y ż s z e g o  z d. l5/ 27 Maja r. b.
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Z  Petersburga, 6 (1 8 ) W rześnia.
U k a z y  C e s a r s k ie  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

I.
kutkiem Postanowień z dnia 23 Stycznia i 13 Lipea 

1837 r. ,  mieszkańcy Gubernji Zachodnich Cesarstwa, 
przy wejściu do służby publicznej w Wydziale Cywilnym, 
obowiązani są, dla wydoskonalenia się w języku ros- 
syjskim i stylu urzędowym, zaczynać takową służbę 
w środkowych Gubernjach Wielkorossyjskich i dopiero 
po upływie lat 5ciu mogą przejść na służbę tak do Gu­
bernji Zachodnich, jak i do Władz Gubernji St. Peters- 
burgskiej, oraz do Ministerstw i Głównych Zarządów. 
Znajdując, że obecnie, po zaprowadzeniu dostatecznej i 
w Zachodnim kraju Cesarstwa liczby Zakładów Wycho­
wania, w których wykładane są język ruski i literatura, 
tudzież początki prawoznawstwa dalsze utrzymanie tego 
osobnego dla mieszkańców Zachodnich Gubernji po­
rządku, niejest potrzebnem, R o z k a z u j e m y : w przyjmo­
waniu ich do służby cywilnej i przy przenoszeniu z je ­
dnego miejsca lub wydziału do drugiego, zachowywać 
ściśle te tylko prawidła, które pod tym względem prze­
pisane s ą d la  wszystkich, mających prawo wstępowania 
do służby cywilnej, poddanych N a s z y c h  innych Guber­
nji i prowincji.

Rządzący Senat nie omieszka uczynić stosownego 
w tym względzie rozporządzenia.

H.
Prawidłami, wydanemi w r o g u  1852 w dniach 21 

Kwietnia, 5go i 10 Czerwca, 17 Października i 14 Li­
stopada, ustanowiony został ,  stosow nie do okoliczności 
ówczesnych, oddzielny porządek dla przyjmowania do 
służby tak wojskowej jako i cywilnej, oraz uwolnienia 
od niej Szlachty dziedzicznej siedmiu Gubernji Zacho­
dnich : Kowieńskiej,Wileńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, 
Wołyńskiej, Podolskiej i Kijowskiej. Uznając dalsze 
utrzymanie tego osobnego, tymczasowego porządku, już 
niepotrzebnemu Rozkazujemy: uważać takowy za znie­
siony, tak we względzie tych Szlachty, którzy na zasadzie 
powyższych prawideł weszli już do służby, Państwa, jak i 
dla mających na przyszłość do niej wejść w Wydziałach 
wojskowym i cywilnym i rozciągnąć na nich ogólne 
w tym przedmiocie obowiązujące przepisy.

Nie wątpimy, że ten dowód N a s z e g o  zaufania, będzie 
dla Szlachty Gubernji Zachodnich nową pobudką do po­
święcania siebie służbie krajowej, z tą niezmienną gor­
liwością, jaką zawsze odznaczała się zacna Szlachta Ros- 
syjska.

Rządzący Senat nie omieszka uczynić stosownego 
w tym względzie rozporządzenia.

Na oryginałach WTłasną 
J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i ręką podpisano: 

„ALEXANDER.” 
Moskwa, 26go Sierpnia 1856 roku.

Z Radcy Honorowego, p. o. Głównego K ontrolera w  Kora: Rzą: 
P. i Skarbu, Hebda; z Sekretarza Gubernjalnego, p. o. Starszego 
K ontro lera w Banku Polskim , S tr y jc ń s k i .  N a Radców Honoro­
w ych : Z  Sekretarza Kolleg:, p. o. Assessora Praw nego w  W ydz: 
Skarbo: Rządu Guber: W arszaw skiego, R o g o ziń sk i;  z S ekretarza 
Prow incjonalnego, p. o. Poborcy Kassy Pow iatu  Opoczyńskiego 
w  G ubernji Radomskiej, K r u k o w sk ie — Przez Postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: Rzą: S. W . i Duchownych, za­
tw ierdzony: Nadleśniczy Leśnictw a L ubartów  Edmund Z n a to -  
w ic z ,  p. o. N aczelnika K aucellarji Rządu Gubernjalnego L ubel­
skiego.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Ignacego Rafalskiego, Czeladnika prołessji szewekiej, 
który przebywając czasowo w W ąrszaw ie  w domu pod 
Nr 43 na mocy świadectwa Magistratu miata Końskich, 
jeszcze w miesiącu Listopadzie 1854 r. wyszedł bez wy­
meldowania i paszportu, do miejsca stałego zamieszka­
nia nie powrócił ani dotąd nie daje o sobie żadnej wia­
domości i zapewne zbiegł za granicę, ażeby najdalej 
w ciągu sześciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zameldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Kode- 
xu kar głównych i poprawczych.

W ciągu roku upłynionego, wszystkich Kościołów 
Parafjalnych w Królestwie Polskiem, liczyliśmy 1,639, 
fiiljalnych zaś 106, a oddzielnych, czyli nie mających cha­
rakteru ani parafji ani lilji 27, razem przeto 1.772, o -  
prócz 382 Kaplic. W miarę zachodzących potrzeb, co 
do odnawiania lub naprawy tychże, oraz przynależnych 
im zabudowań, Kom: Rzą: S. W. i D. zatwierdziła nastę­
pujące anszlagi kosztów: a) na reparację Kościołów 
w dobrach Rządowych: anszlagów 14, na summę rs. 
22,363 kop. 69; w dobrach prywatnych: anszlagów 37 
na rs. 55,377 k. 93; b) na reparację smętarzy: w do­
brach Rządowych anszlagów 3, na summę rs. 1,468 k. 
257-2; w' dobrach prywatnych anszlagów 8, na rs. 4,169 
k .5 4 1/*; c) na reperację zabudowań plebańskich: w do­
brach Rządowych anszlagów 3, n a rs .  1,750 k.95; w do­
brach prywatnych anszlagów 9, na rs. 5, 29 k. 49; d)  
na wzniesienie nowych Kościołów: w dobrach Rządo­
wych: anszlag jeden na rs. 5,311 k. 1; w dobrach pr y­
watnych anszlagów 6, na rs. 44 ,769 kop. 4SX/.Z; e) na 
wzniesienie nowych zabudowań plebańskich: w dobrach 
Rządowych anszlagów 4, na rs. 6,595 k. 87; w dobrach 
prywatnych anszlagów 4, na rs. 4,911 k. SO1/^. Oprócz 
tego zatwierdzono 10 anszlagów na restaurację Katedr, 
Klasztorów i Kościołów Zgromadzeń Zakonnych, na 
summę rs. 24,485 k. OO1/^; na pokrycie której wyznaczo­
no z funduszów Skarbu po-Poznańskich, oraz z oszczę­
dności na kompetencjach Biskupich, kapitał rs. 13,933 
k. 21: brakujący zaś fundusz skompletowany będzie z o- 
liar dobrowolnych. Co zaś do liczby Klasztorów m ęz- 
kich i  żeńskich, ta w r. 1855 nie zmieniła się, czyli by­
ło :  Klasztorów męzkich 152, żeńskich 33; a co nako- 
niec do liczby Duchowieństwa świeckiego, to hierar- 
chja Duchowieństwa świeckiego Rzymsko-Katolickiego 
z końcem r. 1855 liczyła: Biskupów 1, Suffraganów 2, 
Administratorów Dyecezji 7, Prałatów 28, Kanoników 
55, Członków Konsystorzy 65, Dziekanów 131, P robo ­
szczów 1,180, Administratorów parafji, Kommendarzy, 
Kapelanów. Allarystów i Prehendarzy 431, Wikarju- 
szów537, Nauczycieli przy szkołach 39, Profesorów Se­
minariów 47, Emerytów 73, Demerytów 20: razem 
2,616. Wyłączywszy z powyższej liczby Kapłanów po-

Przez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW ­
SKIEJ MOŚCI: —  P rzy jęc i do służby: Poddany A ustrjacki Inże- 
n ijer llu b e , do W ydziału  Górnictwa w  K rólestw ie Polskiem. 
Z  dymissjonowanycli, Assessor Kolleg: K r u to w ,  na Pomocnika 
D yrek tora i K assjera Komory Lubicz.—  Posunięci za w ysługę 
l a t : Na R e je s tra to ra  Kolleg:, N adzorca Kaliskiej Brygady S traży  
Granicznej K u c zko w sk i;  z Radcy Dworu na Radeę Kolleg:, S ta r­
s z y  Nauczyciel Gimnazjum Realnego w W arszaw ie , A le x a tid ro -  
w ic z ;  z Assessora Kolleg: na Radcę D w oru, Radca P ra w n y  Rzą: 
Guber: W arszaw skiego, K o r y tk o w s k i . N a Assessorów Kolleg:,
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siadających więcej jak jednę godność 358, Zakonników 
p. o. parafjalne 121, razem  479; znajdowało się rzeczy­
wiście w r! 1855 Xięży świeckich 2,137. Wreszcie D u­
chowieństwo Zakonne, w  klasztorach męzkich g o ń c e m  
r. 1855 liczyło: Przełożonych 164, K apłanów 784, K le­
ryków  349, Laików i Braciszków 266, Nowicjuszów 64, 
razem 1,627; w K laszto r ach żeńskich'. Przełożonych 3b, 
Zakonnic 325. Nowicjuszek 52, razem 413.

W Sobotę (dnia 27go b.m .), jako w ósm ą bo esną ro­
cznicę śmierci ś .p . Jana K ra szew sk ie g o ,  b. Urzędnika 
Banku Polskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w nowo poświęconym Kościele w Mokotowie, o godzi­
n ie 'lO tej z rana.—  N a  tę intencję złożono w Redakcji 
K a r je ra  rs. 9, jako składkę do funduszu, na konieczne, 
a brakujące jeszcze potrzeby tegoż Kościoła.

(Art. n a . ) ' Do bolesnych ciosów, którem i w tym  roku, 
dotkniętym  został Powiat W ieluński, należy skon je ­
dnego z znakomitszych i zasłużeńszych jego Obywa­
teli ś .p . Benedykta Lemańskiego, Dziedzica dobr Kło­
buckich  i Sędzi Pokoju O kręgu Częstochowskiego, za­
szły 25go Sierpnia. Urodzony z Ojca Józefa, Wyższego 
Oficera W ojsk b. Rzeczypospolitej Polskiej, w słynnym  
regim encie R aczyńskich, potomek szlacheckiej od ^  ie- 
ków  w Prasach  Królewskich osiadłej rodziny de Goer- 
Lemańskich; ś .p . B enedykt odznaczał się tem. sw c -  
tnem i przymiotami, które zapewniają powszechny sza 
eunek, m iłość i długą pozgonną pamięć. Nieposzlako­
wanej prawości w postępowaniu, niezmordowany w pra­
cy a przytem gościnny, przyjacielski i m iły w towarzy­
sk im i nożyciu, był wzorem skrom ności j dobrego użycia 
dosta tków 'jakiem iobdarzyłgo NAJWYŻSZY. N iebyło  
przykładu,abypotrzebujący, opuścił jego dom bez pocie­
chy i wsparcia, aby Krewny, Przyjaciel lub w spółobyw a­
tel dotknięty zawistnym losem , nadaremnie odw oływ ał 
się do jego' szlachetnego serca; nie skończyłbym  chcąc 
wyliczać ile łez o ta rł i ilu rodzinom zagrożonym niedolą, 
w rócił dobry byt i spokój; wartość zaś swych dobro­
dziejstw podnosił jeszcze skwapliwością w ich niesieniu 
i tą  delikatnością, która w edług słów Pisma Sgo, nie do­
zw alała wiedzieć lewej ręce, co daje prawa Dotknięty od 
łat kilku bolesną chorobą, ś .p  .B e n e d y k t  znosił ją  
zC hrześcjańską rezygnacją, a umierając, dał nowy do­
wód skrom ności, jaką odznaczało się całe jego zyc.e, 
gdy jak najusilniej zalecał, aby pogrzebanym został, bez 
wszelkiej okazałości, do jakiej majątek , obywatelskie za­
sług i dawały m u prawo. Z Zony M arji z P rzezdziecku h , 
w iernej, cnotliwej i przywiązanej od lat czterdziestu k il­
ku towarzyszki życia, a k tórą w nieutulonym zalu swym 
skonem  pogrążył, zostawił liczne potomstwo, opłaku­
jące nietvlko przywiązanego Ojca, a e prawdziwego do­
broczyńcę i przyjaciela. Cześć Twej pamięci na ziem ,
zacny Benedykcie, wiekuiste szczęście, mech będzie u - 
działem Twojej duszy w Niebiosach. K.

Dnia 8 b. m. we wsi Domaniewice za Łowiczem , by ł
O dpust w tamecznym K ościele  Jeden z naocznych świad­
ków  tej uroczystości, Pan L. Z. pisze nam o n.m w L c h  
słow ach: „Czvjaż dusza nie wzniesie mysi. ku STWÓR­
CY Wszechrzeczy na widok tak licznego zebrania, jakie 
napełn iło  Przybytek P a ń s k i .  Zdaje się, ze jedna mysi, 
jedno natchniente szczerego Nabożeństwa do jE R J 
ZBAW ICIELA ow ładnęło wszystkich serca, piękny i 
czuły zarazem był to widok. Xdz Jasiński, Proboszcz,

m iał Kazanie w wyrazach przystępnych do pojęcia s łu ­
chaczy o Narodzeniu Matki BOGA Człowieka; myśli je ­
go z serca płynące trafiły również do serca obecnych; 
jedno uczucie w modlitwie połączonej napełn iło  wszyst­
kich, a łzy rozrzewnienia zrosiły tysiące twarzy. Oby te  
prośby o wyjednanie urodzajów na rok przyszły, zna­
lazły echo u wszystkich Chrześcjan, a zaniesione za po­
średnictwem Opiekunki świata całego BOGA-RODZI- 
CY, trafiły do Tronu NAJW YŻSZEGO.

D ozór B óżn iczy  O kręgów W arszaw sk ich .—  Podaje 
do wiadomości, iż w  ciągu m. Sierpnia r. b., w płynęło  
do Kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem  ofiar dobro­
wolnych, od PP.: H. S., kop: 20; Jerem jasza Klocman, 
rs . 2 k. 15; Max S a lberg , rs. 1; Majera M argulies, rs .
1; W olfa Langleben, kop: 9; Daniela Kornblum , kop: 9; 
Estery Merber, rs. 11; Icyka Tuchband, kop: 9; Nechy 
P ia ste r , kop: 9; Daniela Bensef, kop: 41; E leonory 
Glucksohn, rs. 4 kop: 25; Lewka Lichtszejn , kop: 27; 
Szm erka Feigelsohn, kop: 9; W olfa-Lejba G oldfeld , 
kop. 9; Dawida Cohn (z ofiar przy żałobnem  nabożeń­
stwie po niegdy Jakóbie E pstein ), rs. 11 k. 21; Abrama 
P rezm an, rs. 8; Daniela F ren dzel, kop: 9; Frym ety 
Gelbfisz, kop: 18; Szmula Ilan tow er, kop: 66; Jakóba 
Hubickiego, k. 9; Tanchema Hochglilck, kop: 9. b) Ze 
skarbon przy ucztach weselnych i innych uroczysto­
ściach kursujących, za pośrednictwem uproszonych P P .: 
Szlamy Hantoicer, rs. 4; Gabryela P erl, rs. 18 kop: 75; 
Berka Rotenstein, rs. 1 kop: 52; Jakóba P u sze t , rs. 7 
k .6 0 1/*; Abrama Glucksberg, rs. 1 k. 1; Mendla W ach, 
r s .2 k .4 2 ;  Lcjzera Mendelsohn, rs. 2 k. l F / i -  O gółem  
w płynęło  r s .7 8 k o p :5 6 ,  prócz innych stałych oiiar i 
składek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszo­
nych. W  tymże term inie udzielono wsparcia pieniężne, 
tak z wpływ u powyższych ofiar jako też z innych fun­
duszów, podług złożonych już Magistratowi w ykazów: 
a) Biednym i podupadłym  w liczbie osób 62; b) Cho­
rym  za obrębem  Szpitala 37; c) Chorym chronicznie 
90; d) Położnicom  13. Razem wspierano osób 202.—  
Prezydujący, M. Feinkind.

Zwolna myśliwi W arszaw ian ie, zaczynają sm ako­
wać w grubszej nieco i szkodliwszej zwierzynie, jak  np. 
w  wilkach  i lisach, a kilka polowań odbytych w tych 
czasach, są tego najlepszym dowodem. Na jednym  
z nich, to jest w W ulce R a d ży  mińskiej, o kilka mil od 
W a rsza w y ,  ubito w parę godzin dwóch wilków, a trze­
ciego tak zestrzelano, że m ało obiecywał nadziei życia. 
Oprócz tego padł także dnia tego ofiarą i lis. Teraz 
przed nadchodzącą zimą, warto zaprawdę ponowić takie 
polowania, zwłaszcza też na wilków, czy to z obławam i, 
czy z psami, bo od lat kilku m ając sobie popuszczone 
cugle panowie w ilcy , nawet do chat w iejskich przyzwy­
czajać się i zaglądać zaczęli. . #

Przęśli ezny mazur W spom nienie Peterhofu, który ju z  
zupełnie wyczerpany został, wyszedł w nowej edycji, i 
już znajduje się w tutejszych składach muzycznych. Jest 
to  utw ór naszego znakomitego Artysty Pana Nikodema 
B iernackiego; o ile nam  wiadomo, ma być wkrótce wy­
konany w A rkadji przez orkiestrę W entzla.

Jako ogólną zasadę, przyjęto na nadchodzącą zimę, 
w modach męzkich, odzież długą. J 3*4 dla klim atu tu tej­
szego, jestto  moda bardzo stosowna, bo krótkie ubranie,
w sło ty  i mrozv, niekoniecznie jest dogodne.

(*)



H w .s', aw sl it: 1 ow arzystw o Dobroczynności, utrzy­
mywało w Mcu Sierpniu r. b. w Domach Instytutowych 
w  średnicm przecięciu dziennie, starców i kalek obojej płci 
302. których koszt żywienia wynosił rs.  901 kop: 87; 
sierot obojej płci 170, a koszt żywienia tychże rs. 465 
kop. 6; do 7miu Sal Ochrony uczęszczało z przecię­
cia dziennie 415 dzieci obojej płci, których utrzymanie 
kosztowało rs.  266 kop: 92; na obiadach 5cio-groszo- 
m m i  zwanych, było dziennie 87 osób; z tych na koszt 
JO. kięcia N a m i e s t n i k a  osób 45; sporządzenie zaś wszy­
stkich obiadów kosztowało rs.  202 kop: 21; na zupę 
R um fordzhą  uczęszczało dziennie osób 294, a koszt 
sporządzenia tejże wynosił rs. 245 kop: 39; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe od kop: 90 do rs.  1 k. 50, osobom 50, 
razem rs. 52 k .35 ; jednorazowy zasiłek po kop. 37*/2 
osobom 199, razem rs. 74 k .6 2 1/*; takiż zasiłek od rs. 
1 do rs. 6ciu osobom 9, razem rs. 18; w lekarstwach 
osobom 178. W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 
1,704; a ogólny koszt samej żywności, wynosił rs.2 ,081 
k. 45.—  W  ciągu z. m. w  Instytucie Warsz: Tow: Dobro­
czynności zmarli ubodzy: Jadwiga Nowakowska, lat 11; 
Maryan na Jarosz, lat 64; Małgorzata Puchalska, lat 66 
i Jan Frejge, Jat 66 wieku liczący.

Wjf jechali z W arszaw y, JJVVW.: Radca Tajny Hr: 
skarbek, Członek Rady Administracyjnej Królestwa, Dy­
rektor Główny Prezy dujący wKomissji Rządowej Spra­
wiedliwości, do Łomży; Jenerał-Lejtnant Abramowicz, 
Administrator Xięzlwa Łowickiego, do B r  ześcia-Lit e- 
wskiego; Rzeczywiści Radcy Stanu K ru ze n s tn n , Szam- 
belan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, do Nowej 
A lexohdrji, i Mackiewicz Gubernator Cywilny Guber- 
nji Lubelskiej, do Siedlec.

Pisaliśmy już o zjeździe badaczów przyrody do W ie­
dnia, w ciągu b. m. Pomiędzy nazwiskami podanemi 
przez miejscowe gazety, które wymieniają wszystkich li­
czonych tak zagranicznych jako i miejscowych, spotyka­
m y imiona znanych zaszczytnie i w kraju tutejszym osób. 
Temi są: Radca Stanu Dr Maurycy W ojdę z W arszawy; 
Dr M a x y m i Ij a r i W  o I f  z W arszawy; Dr Jan Zbrożek  
z Krasnopola z Gubernji Podolskiej; D r Józef Ja­
gielski, z Poznania; Dr Zygmunt Hantke z Pozna­
nia; Karol Koszucki, właściciel dóbr z Witkowie W iel­
kich; Sa lomon Lubawski, technik, Dr Edward Majer, zKi- 

jowa; Dr Aug:-Ado!f z Poznania; Rzecz: Radca Stanu i 
Akademik Akademji Petersburgskiej, Dr Jan Brandt, 
Jeodor Cycuryn, Radca Stanu Prof: z Kijowa; St: P ro­
szow ski, wł:dóbr, iW a rsza w y  i t. d.

Trzymając się swych zasad gościnności, Resursa Ku­
piecka, zamierzyła urządzić na Wtorek, to jest dnia30go 
b. m., w wielkiej sali na lszem piętrze, obiad wraz z m u­
zyką; na który Członkowie tejże wraz z osobami, które 
przez nich wprowadzone zostaną, zapisywać się mogą 
w Resursie.

Marya, Powieść Ukraińska, przez Antoniego Mal­
czewskiego, wyszła nakładem W Bernsteina, i ozdo­
biona ryciną kredową. Kosztuje tylko kop: 10!! Nabyć 
ją  można^ w znaczniejszych xięgarniach w W arszawie  
i na prowincji.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je ra  od Zosi, Anielci 
i Andzi, rs.  1 kop: 50, oraz od A. O. rs. 1, na światło 
przed statuąMATKl BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Re­

formatów.-— Od N. kop: 30, dla dwóch Sióstr na ustro­
niu zamieszkałych.
 ̂ Nakładem litograiji R. Tyt z ,  przy ulicy D ługiej Nr 

o 5 l ,  wyszła polka  tremblante na fortepjan pod tyt- Na­
dzieja Polka, ułożona i ofiarowana JW . Alexandrze 
z Hr: Potockich Hrabinie Potockiej, Przełożonej w Za­
kładzie Schro: O. N. M. P., prZez i\.F ijałkow skiego, o- 
ciemnidłego. Nabyć jej można w tejże1 litografji. jakoteż 
we wszystkich składach muzycznych; oraz w sk ła ­
dzie papieru K. Krause przy ulicy Ńowy-Świat, no ko­
piejek 15.

Pan Borycki, utrzymujący magazyn ubiorów dziecin­
nych- zawsze dbały o wygodę publiczną, przygotował 
dla Uczniów wszelkich Gimnazjów, wykończone podłu^ 
przepisów Władzy, pa lto ty , których* w każdym czasie 
i po cenach bardzo przystępnych nabyć można w sk ła­
dzie jego przy ulicy Miodowej, w domu dawniej Kocha­
nowskiego, naprzeciw gmachu Rządu Gubernjalnego 
Tenże Pan Borycki wyjechał w tych dniach za granicę’ 
w celu zaopatrzenia się we wszelkie przedmioty, mogą­
ce posłużyć do udoskonalenia jego przedsiębierstwa; za 
powrotem zaś, otworzy on drugi magazyn ubiorków 
dziecinnych przy ulicy Długiej, w domu zwanym na 
rurach. Taka zabiegłość i starania o zyskanie zadowo­
lenia publicznego, godne są pochwały, i zapewne bez- 
uzytecznemi nie zostaną.

Wszystkie prawie nasze bawar je, są już zaopatrzone 
w rożnego rodzaju muzyki; między imiemi, przy ulicy 
Senatorskiej w pałacu Blanka, w pośród  pieniącego 
się piw ka  i smacznych przekąsek, słyszeć się dają co­
dziennie skrzypce z towarzyszeniem fortepjanu, wyko- 
nywające rożne utwory muzyczne.

W miejscu, gdzie niegdyś istniał magazyn Braci Les­
ser  na placu Krasińskich, a który to magazyn jak wia­
domo, pi zeniesiony został do nowo-wzniesionego wspa­
niałego gmachu przy ulicy Rym arskiej; ma by ć otwar­
tym nowy, przez P. Magnusa. W chwili obecnej P . 
Magnus gości za granicą, i po celniejszych stolicach 
Europy  zbiera zapasy, któremi pragnie zaopatrzyć no- 
wo-otwierający się pod firmą jego zakład. P. Magnus 
znany jest z dobrego gustu, i dla tego wnosić należy że 
skład jego pod względem wyboru towarów, w niczem 
nie ustąpi składom zagranicznym i zaspokoi żvczenia 
tutejszych mieszkańców.

Wczoraj mnóstwo osób, napełniło Doliny Szw ajcar­
ską, gdzie spalone zostały sztuczne ognie przy brzmie­
niu muzyki i oklaskach widzów. Cały ogród jaśniał rzę­
sistą illuminacją, i do późna przeciągnęła się prze­
chadzka.

Pomiędzy nowemi i wyborowemi gatunkami win 
szampańskich, jakie od czasu do czasu ukazują się 
w W arszawie, znawcy oddają sprawiedliwość wiriu pod 
firmą Delbeck et de Berghes, Reims, fleur de S illery . 
Gatunek ten znajduje się w handlu P. E. Kólichena przy 
ulicy D ługiej w domu własnym.

Pojutrze, to jest w Niedzielę, jeżeli wiatr pomyślny i 
pogoda posłużą, od godziny 2ej z południa, z tarasu Do­
link i Pragskiej, będą puszczone dwa latawce w kształ­
cie balonu, a ponieważ obecna właścicielka tylko przez 
trzy Niedziele ten zakład utrzymywać będzie, i wydzier­
żawi go nadal komu innemu, ma przeto nadzieję, że 
wciągu tych Niedziel, liczni zgromadzą się goście, którzy
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przy rychłej usłudze, pod każdym względem zadowole­
ni zostaną.

W  xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej, 
nabyć można następujące dzieła: Historja Prawa Pol­
skiego, napisana i wykładana przed rokiem 1830 w b. 
W arszaw skim  A lexandryjskim  Uniwersytecie _ przez 
Jana-W incentego Bandtkie S lężyńskiego , 1 tom in8vo, 
rs. 4; Tegoż Autora: Prawo pryw atne Polskie, napi­
sane i wykładane przed r. 1830 w b. W arszaw skim  Ale- 
xandryjsk im  Uniwersytecie, 1 tom, rs .2 .

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Melodramie Precjoza, Pani Mazurowska, Panna Paliń- 
ska  6-kroć, PP. Komorowski 3-kroć, Panczykowski i 
K arasiński 2-kroć.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym przy 
ulicy Elektoralnej pod Nrem 930, w domu W. Drege, 
uprzyjem niać będzie chwile szanownym Gościom, w ielka 
orkiestra, pod przewodnictwem P. Jacobi.

Kurs wczorajszy: zapół-im perjaJy, żądają rs. 5 kop: 
17, dają rs. 5 kop: 16: za obligi Skarbowe oprócz ku­
ponu, dają rs. 81 kop: 56, wartość kuponu rs. 1 kop: 
944/ 9; za listy  zastawne  lllgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. !4  kop:29-72, wartość kuponu kop: 151/*; za 
Rossvjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 100 kop: 24, dają rs. 99 kop: 24; z r. 1855, dają 
rs. 99 kop: 74, wartość kuponu rs. 2 kop: 2 6 7/is-

A m e r y k a . Nowy-York, 6go W rześnia . —  W  Kansas 
pod Ossawatomie, 30go z. m. m iała miejsce form alna 
bitwa pomiędzy stronnikam i niewolnictwa w liczbie 300, 
pod dowództwem Kapitana Reed, i takąż prawie liczbą 
abolicjonistów. Ostatni zostali pobici, a Ossawatomie 
spalone. Druga walka zaszła 2go b. m. w Leawenworth. 
W szystkich abolicjonistów bagnetem wypędzono z mia­
sta, wielu zabito, a w łasność ich zniszczono lub skonii- 
skowano. Rząd Stanów Zjednoczonych  skłoniony zo­
s ta ł wreszcie te mi wypadkami do czynnego wdania się, i 
w ydał stosowne rozporządzenia dla zapobieżenia s iłą  
dalszemu rozlewowi krwi. Podobnież rząd myśli wystą­
pić przeciw komitetowi bezpieczeństwa w San-Franci- 
sco. W ysłano już do kapitanów stojących tam okrętów 
wojennych rozkazy, ale treść ich nie jest wiadomą. 
(St: Anz:).

Wiadomości z Honduras i Nicaragua, dochodzą do 
12go Sierpnia. Inauguracja rządów W alkera  w tym o- 
statnim  kraju, w yw ołała w Honduras pew ną agitację, 
skutkiem , której czynnie zajęto się zgromadzeniem woj­
ska, mogącego stanąć do boju przeciw7 nowemu Prezy­
dentowi, wraz z arm jam i: Guatemala, Costa-Rica  i 
San-Salrador. Wszyscy Amerykanie  ogłoszeni zostali 
za podejrzanych, i wydano dekret wzbraniający im wy- 
lądowywania w territo rjum  Rzeczypospolitej. Konsul 
Stanów Zjednoczonych  protestow ał przeciw w ykonaniu 
tego dekretu. (Nord).

A u s t r i a . Wiedeń, 22goW rześn ia .—  Cesarz dziś ra­
no w yjechał HoWęgier.—  Nadzwyczajny Poseł Duński, 
P. Bulów, przybył tu w dniu dzisiejszym w szczegól­
nej missji z Berlina. —  Martini, Poseł Austrjacki 
w Neapolu, dziś tam odjechał.—  Bank podwyższył di- 
sconto o 1 procent.—  W czoraj, zgromadzeni tu badacze 
natury, odbyli przejażdżkę koleją żelazną Semrnering- 
ską, aż na pogranicze A ustrji i S ty r j i .—  Poseł Au­

strjack i na uroczystość Koronacyjną, Xiążę E sterhazy , 
daje 26go b. m. w Moskwie wielki bal, na który do 1 ,000 
osób zaproszono. W’ przeszłym tygodniu wyprawiono 
z tąd dodatkowo kilkanaście pak z srebrem  stołow em .—  
Rozbójnicy w niektórych częściach W ęgier, znowu li­
cznie ukazywać się zaczynają. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 21go W rześnia. —  Poseł C e s a r -  
s k o -R o ssy jsk iprzy tutejszym Dworze, P.Kisielem, przy­
b y ł wczoraj do Paryża. —  W edług listów z Turynu, 
Hr: Car our podpisał się na 300 fr. składki na kupno 
dział do Alessandrji.— Pawilony Tuilerjów, dotychczas 
nie nazwane, m ają nosić nazwy słynnych M inistrów 
Francuzkich. Na jednym  czytamy już napis: Pavilion  
Turgot.—  Władze podwoiły obecnie czujność na gra­
nicy Hiszpańskiej. W szystkim Hiszpanom  nie posiada­
jącym  w należytej formie paszportów, wzbroniony jest 
wstęp do Francji. —  Na granicy Francuzko-Piemonc- 
kiej, skonfiskowano kilka pak z pismami zakazanemi. 
(N. Pr: Zeit:J.

; Podobno Francja  i Anglja, postanowiły w kwestji 
Neapolitańskiej nie oczekiwać na skutek missji Barona 
Hubner; ostatnia nawet oświadczyła się gotową działać 
sama, w razie gdyby gabinet Francuzki niechciał jej u - 
dziebć swego poparcia. Poseł Neapolitański w P aryżu , 
Margr: Antonini, ma polecenie wyjechać do BruxellP , 
jak tylko się dowie o odw ołaniu z Neapolu P . Brenier. 
—  Schwytany w Londynie oficjalista kolei P ó łnocnej, 
nie jest głównym  winowajcą. Jest to były posługacz 
kassowy. Zatrzymano także kochankę jednego ze zbie­
głych, Carpentiera, nazwiskiem Georgette. —  Z Phi- 
lippeville  donoszą o szczególnych zjawiskach, wydarzo­
nych tam podczas trzęsienia ziemi. Jedna osoba przy­
padkowo ociemniała, odzyskała wzrok; druga straciła 
mowę; a trzecia sparaliżow ana od lat kilku, odzyskała zu­
pełnie zdrowie. Podobny wypadek m ia ł miejsce w oko­
licach Lugdunu, podczas trzęsienia w Lipcu 1855 roku . 
(Nord).

H i s z p a n j a . Madryt, 17go W rześnia . —  Dziennik 
Noredades donosi, iż wczoraj, po ogłoszeniu ustawy, 
wyprawiono do M arszałka Serrano  upoważnienie, alty 
M arszałkowi Narvaez, w razie gdyby ten objawił życze­
nie, udzielony został paszport do Hiszpanji. Nation  ze 
swej strony donosi o blizkiem przybyciu Narraeza, a 
Epoca cieszy się, że nareszcie zniesiono wyjątkowe po­
łożenie, W’ jakiem  prawie zawsze, od 1851 r. znajdow ał 
się XiKięW alencji. (St: An:).

N i e m c y . — D. 2 1  b. m .  przybył do Hamburga z Ko­
penhagi, Xiążę Następca Karol Szw edzki, Vice-Król 
Norwegski. (Schl: Zeit:).

P r u s y .  Berlin, 23go W rześnia  —  Królowa za d n i  
kilka wyjeżdża w podróż do Południow ych Niemiec, i 
w Tiibingen spotka się z Królem, który jutro ma Berlin  
opuścić. Xiążę P rusk i ma towarzyszyć Królowi w tej 
podróży.— Jutro  także W. Xiążę Bodeński z m ałżonką 
udaje się przez Kolonję do Karlsruhe. (N. Pr: Ztg).

T u r c j a .  Konstantynopol, dnia l lg o W rze śn ia . —  
Korpusem obserwacyjnym, zbieranym w M ansfyrze  
dla czuwania nad Czarno g ór cami, dowodzić będzie Me- 
hemed-Basza. W yprawa na teraz zaniechaną została. 
Mnóstwo Czornogórców  zbiega z szeregów, i schwyta­
no do 200 dezerterów. W Bałkanach  uśm ierzono usi­
łowania buntu. (St: A.).
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R o z m a i t o ś c i . —  Na pewnej licytacji autografów  w Pa­
ry żu , sprzedano niedawno za 200 franków  list Xiężny 
Joanny  Ubaldini Sora, żony Prefekta R zym skiego  . p i ­
sany dnia Igo  Października 1504, do Gonfalomera Flo­
renckiego, Piotra Soderini, w interessie m łodego Ra­
fała. W  liście tym znajduje się następujący ustęp: »1 en 
m łody malarz, posiada bardzo wiele zdolności, a oddany 
m i jest całem sercem . W alny to zresztą chłopiec, przyje- 
m ny i ujm ujący; lubię go niewymownie, i pragnę z du­
szy, aby dostąpił wszelkiej doskonałości. Dla tego po­
lecam ci go usilnie, i proszę, abyś mu nie odm ów ił tw o­
jej pomocy, ilekroć będzie jej potrzebow ał. Cokolwiek 
uczynisz dla niego, uważać będę za przysługę dla mnie 
sam ej.” —  Hrabia de Phelippeaux, był Posłem  Francuz- 
kim  przv Dworze W iktora Amadeusza  Sabaudzkiego, 
ady Ludwik XIV, nie ufając dalszej politycc Sabaudzkiej, 
kazał nagle otoczyć i rozbroić wszystkie wojska Pie- 
monckie, znajdujące się na stopie sprzymierzeńców 
w  granicach ziemi francuskiej. Postępek ten do knął 
żywo W iktora Amadeusza. W pierwszem gniewie kazał 
przyw ołać do siebie Posła Francuz kie go, i wśród gw ał­
tow nych wyrzutów , zbliżył się nagle do m ego, porw ał 
go  za guzik od sukni, i szarpiąc nim  z całej siły, zawo­
ła ł :  ..W iedziałeś o tein, mój Panie, wiedziałeś o tern. 
..Być może” , odparł Pan Phelippeaux  spokojnie, ..lecz 
m ój guzik nie w iedział.” A mówiąc to, co tnął się o krok 
w  ty ł, i spuścił rękę ku szpadzie, jak  gdyby chciał dac 
poznać, że przy bystrym dowcipie, posiada i serce m e- 
ulęknione. —  Ktoś opowiadał, a rozumie się jako rzecz 
prawdziwą, że kom panja telegrafów Londyńskich, za­
tru d n ia  1,500 osób, a w tej liczbie samych kobiet blizko 
połow ę. ..Dla tego też” , odrzekł ktoś z obecnych (złor 
śliwiec), ..nie dziwię się teraz, że wiadomości telegrali- 
czne tak szybko się rozchodzą.”—  Na koma u stada, na 
niewiastę gdy chlcb sadza, na Pana gdy się gniewa, nie 
nacieraj.—  Źrzebię tureckie, wyżlę niemieckie, chłopię 
szlacheckie, najlepiej chować.— Czosnek trzy-kroc prze 
sadzony, obraca się w truciznę.

Z powodu m ałych dowozów, tudzież szczupłych spi­
chrzowych zasobów, targi Angielskie  znacznie się wzmo­
cniły , a w ostatni Poniedziałek płacono w Londynie za 
pszenicę Angielską  3 do 4ch szylingów, a zagraniczną 
2  do 3ch szyi: wyżej. W ogólności handel trzym ał się 
lepiej, a na targu kupcy z odległych prowincji chętnie 
wchodzili w interessa.—  W Szkocji żniwa zostały przer­
w ane wielkiemi deszczami i zbiory tak w ilości, jak 
1 gatunku mocno ucierpiały, a część ziarna za straconą 
dla konsumeji uważać należy. Z tego powodu handel 
więcej ożywienia przedstawiał, a ceny wszędzie się pod- 
n iosłv . We Francji przeciwnie okazała się dążność k ł i  
zniżeniu, a na worku m ąki parę franków upadku m o­
żna było  notować. —  W  Hollandji, B elg ji i Hambur­
g u  ceny na dawnej pozostały stopie, przy nader ograni­
czonym  obrocie.-—"Na naszej giełdzie tylko um iarkowa- 
nem  ‘ żądaniem można było zachęcić i zdecydować ku ­
pna. Pszenice białe w w ń  były.poszukiwane, czerwo­
ne zaś nie zwracały uwagi. Śliczne próby świeżego 
ziarna łatw o dawały się umieszczać po dobrych cenach 
częścią na zasiew, a częścią na konsumeję. Sprzedano 
pszen icy  łasztów  332; ży ta  12; grochu 3 l/ 2- P łacono: 
za łaszt pszenicy  wagi Hollenderskiej: od 123 do 134

funtów , guld: prus: od 500 do 900; czyli za korzec W ar­
szaw ski od rs: 0 kop: 311/*, do rs. 10 k o p :1/,* Za 
łaszt ży ła  w agi. H ollenderskiej: 121 do 123 funtów, 
gulden: prus: od 408 do 441; czyli za korzec W arsza­
w ski od rs. 4 kop: 60, do 4 kop: Za łaszt j ę ­
czmienia  wagi H ollenderskiej: od 104 do 105 funt:, 
guld: prus: od 324 do 327; czyli za korzec, W arszaw ski 
od rs: 3 kop: 60, do rs. 3 kop: 67z/ z. Czas mieliśmy 
bardzo piękny i ciepły, od dwóch dni deszcz, zimno 
i burze.—  Gdańsk, 18go W rześnia 1856 r .— Alexander 
Makowski et Comp:. _______

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeziński W ito ld  Ob: z Bełżyc nr 613; Bogusławski Marcin Bad: 

Dw: z Gub: Mińskiej nr 476; Cieleccy Zdzisław  i Alfred Ob: zS ie - 
cień nr 634; Czarnowski W inc: Oby: z Gul): Pudolskiej nr 623; Ge- 
droić Jul: X żę z Stuźna n r 413; Borowicz Joachim Kup: z Moskwy 
n r 625; Komar Miecz: Oby: z Kamieńca Podolskiego nr 634; Rosen 
K atarzyna W dow a po Pułków : z Petersburga nr 634; T urow ski 
Kazimierz Oby: z W si Koziebród.—  Budlewicz Alex: Kup: z Mo­
skw y nr 626; Chrzanowski Jan Oby: z W yszkow a nr 626; Czar­
nocki G racjan Rad: Hono: z Gub: Połtaw skiej nr 623; Dmochowski 
Jul: Ob: z C esarstw a nr 2680; X . Gajewicz Józ: Pleban z Cerekw i nr 
625; Kronenberg Leop: Admin: dochodów labacz: z Petersburga n r 
542- O tockiLeonO b: z Miedzechowa nr 584; Paravicini A chilesH r. 
z M oskwy nr 584; Rotschild AdolfBaron z M oskwy nr 414.

W y je c h a li -. Brzozowski Konrad Ob: do W ilczyna; Czajkowski 
Zenon Oby: do Sutki; Godlewski W ik t: Oli; do Kamionny; Jabłoński 
Ant- Ob: do Bodzanowa; Okęcki Broni: Ob: do G rzym kow ic.—  Cie­
lecki Zdzisław  Ob: do Sojek; X . Celiński Kazi: Pleban do Grójca; 
P o le ty łło  A ureli Hr. do Rakołup.

P r z y j e c h a l i k o l e j ą i e l a z n ą :  Abramowicz Aron handl: z Salz- 
1)runn nr 1085; Dawidson Józ: Itup: ze Lw ow a nr 108o; hosm ski 
Teodor Sędz: Poko: z Drezna nr 2429; Kosiński Rad: Stanu z ary - 
ża nr 394; Locbtin B arbara Żona Rz: R. S. z Paryża; Sierzputow ski
łan- P r o w i z o r  A pteki,  i Słupska T eresa fabry: sz tucznych  k w ia tó w
z K rakow a nr 628; W ogak Pułków : Dyre: Kom: Kwat: z Drezna—  
Abel F rvd: Ob:, i Blackwell Emma Oby: z Londynu nr 613; D ąbro­
w sk i Paulin C hórzystaTeatralny  z Drezna n r  614; M alitow sk, Jozef 
L ekarz w ojskow y z K rakow a nr 2423; P riiile r  Ant: hapelm ajste , 
z P rag i Czeskiej nr 603; Stefani Józ: Em eryt z Paryża n r 474/5 .

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą : Considerant Joz: Adw okat Belgijski 
do Bruxelli; Rappoport Majer handl: do W rocław ia; W ołkow  Rad- 
D w :, D yrektor Sztuk Pięknych do Niemiec.—  Chrzanowski W ł o i . 
D októr Medv: do Krakow a; Jarocki Edw: Jubiler do Lipska; Man- 
surow  Jene:-M ajor do Granicy; W idiger W ilh: Jubiler do Lipska.

DOIIESIENIA*
Po pow rocie z zagranicy, zaopatrzonym  został Magazyn, w ro z -  

maite TOWARY Angielskie i Francuzkie „a O k r y m i  
salopy, ja k  również w  Modele, OKry.aa, Salopy,
Mantyle i  Kapelusze, N° 486, -  ^ f^ G A U E K  

Oddano mi w lio m is:—1 . * , . .
zło ty  cylindrow y, k ry ty , w  Smin kamień,ach, F abryk , 
Czapka w  G e n e w ie .-  2» zloty cyhn-
d row v, damski, w  8miu kamieniach. S A B 4 X Ig Ł  

u  l  Bregetowskie, do cylindrow ych Zegarków  w praw iam  j e ­
dno po kop: 30, dodając m arkę na drugie szkło, bądź do tego 
bądź do innego cylindrowego Zegarka. Za zwróceniem m ark, 
płaci Się ty lko  kop: 1 3 . - W szelkie reparacje Z egarów , Z egar- 
kńw  Tabakierek grających i t. p ., za pomierne wynagrodzenie 
^k u te^zn iam  UlKni Bednarska N r 2677. -  J. B ie d rz y c k i,  Ze-

g a D laT so b y  płci żeńskiej, je s t PoUoiU do najęcia w raz  ze 
stołem i usługą, lub śniadaniem i herbatą, stosownie do umowy, 
p rzy  ulicy Trębackiej pod N r 629. Wiadomość w  Sklep,e Że-

llZDwie młode Szw ajcarki, niedawno przybyłe do W arszaw y, 
z k tórych jedna robi wygodne €4 o r  s e t y ,  nadające piękne 
k sz ta łty  figurze, druga zaś celuje eleganckim krojem  i dokła- 
dnem wykończeniem hubie,, wszelkiego rodzaju; polecają się 
Szano: Damom. W iadomość w  domu W . Szuster p rzy  ulicy T rę- 
backiej N r 636 /7 , na 2n, p iętrze, u PP . Łyszkiew icz.
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LOKAL, do w ynajęcia każdego czasu, sk ładający  się :
z 7miu Pokoi, dwóch Piwnic i G óry, w  domu W- Istonuoa, obok
domu Markoniego, w prost u licy  M arszałkow skiej po ,
W iadom ość u Rządcy lub W łaściciela. K rqw iecczv-

P . Badowska, przedtem u trzym ująca Pracow nię K r a v n e c c z y
zny pod N r 590, przeniosła się pod N r 586 przy 
do domu W . Cyprysińskiego; gdzie zarazem  o tw orzyła  imaga 
s y n  S t r o j ó w  O a m s k i e k  —  Tamże potrzebne są  F a n  
ny uzdatnione do kraw iecczyzny i do strojow .

Unia 18/30 W rześnia  r . b. o godz: 10 z rana, w  \  } • '  ’
Cyw: W arsz : w  W arszaw ie sprzedaną będzie w  
szonego w yw łaszczenia, R O LU ^JA  pod iMr i.pinill;acvm
W o la  i Czyste pod W arszaw ą położona, z gruntem  obejm ują ym 
łokci ń  32 ,870 , na którym  jes t założony Ogródl w arzyw  J  
k tow y. L icytacja zacznie się od rs . 580, jako 2 /3 cz?s,c 
tnim  kontraktem  w ykazanej. W arunki sprzedaży nl“ J" w ;e . 
w K ance lla rji P isarza T ryb: W ydz: 1, pod N r o49 w  W ^ z

M ło d z ie n ie c  p o s ia d a ją c y  s z tu k ę  ° g r e d n i c t  , 
n a t r z o n y  c h lu b n e m i ś w ia d e c tw a m i,  z  m . n  j 
p r z y b y ł y ,  ż y c z y  p r z y j ą ć  m ie js c e  ® S r o ^ *  
w  W a rs z a w ie  lu b  na  p ro w in c j i .  W ia d o m o ś ć  j y 

u l i c y  B r o w a rn e j  pod  N r 2745 , w  o fic y n ie  n a  l m  p ię t i  z e . ■
* P rzy  ulicy Długiej pod N r 543, jes t do wynaję<m

E o r t e p j j a n o ,  zupełnie nowe, o 7miu o 
W iadomość o takow em  powziązc można, 
w  Baw arji.

Mam zaszczyt zawiadomić JJWVV. . W  W . Panów , 
teczniam w szelkie H A F T Y  dlaL rzędm kow  Cywilnych . W o j­
skow ych, tak  złotem jako  i srebrem , za pomierną cenę. Miesz­
kam w  Starem-Mieście pod N r 48 , w  domu P . T y tza , na 2m
piętrze od frontu.—  Zuzanna R ó ż y c k a .

Potrzebne są F anny, uzdatnione do szycia, i okryć damskich. 
W iadom ość pod N r 484, w  domu dawniej Kochanowskiego, w Ma­
gazynie Ubiorów Dziecinnych, u K raw ca F . Baryckiego, w  dzie- 
dzińcu po praw ej stronie na dole. ^

P rz y  ulicy Długiej, w  domu N ro 585, są  rożne obszerne Ł W -  
94 A L E ,  z meblami lub bez tychże, do w ynajęcia od Sgo Micha­
ła  r .  b. W iadom ość u Rządcy Domu. 

ymiw- — P i a n o - W e r t i k a l ,  oraz różne E O I I T E -
F J A A ’V  do w ynajęciu, lub sprzedania, pod N r 636/7,. 

i y k — pr>y u licy  T ręback ie j, w  domu W . Schustra, pomiędzy 
Hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, na lszem  p iętrze, wchód
z podwórza na lewo.

B I Ł L A n D  mahoniem fornirow any, w  do­
brym  jeszcze stanie, ze w szelkiem i rekw izy tam i, 
je s t do sprzedania. W iadomość przy rogu ulicy Ma­
zowieckiej i Śto-K rzyzkiej, pod Nr 1346 .^  iii ^

i \  Są do w ynajęcia  od Śgo Michała, w  domu pod N r 22 Lu pi z j <|
y u licy  Infiandzkiej, 4 ry  P R H l O J E ,  obszerny Salon o 4ch 7

M a S o ś ó  4 t ą > r . L i * « r a t ó -

[\oknach.
•y muanuzKiej, 4 ry  ;
lach, z Kuchnią ang: i Spiżarnią, odpowiednią Piw nicą, ft 

^W ozow nią, i S tajnią;—  niemniej Ogród fruk tow y  za cenę
t r c ł s z n n s i  W i a < l n m n u i >  n n  m t o i c n n  k i i r r l p f r n  i l n i i ł  Ofl C o d z i n V  A

,  T * u m j u i i t )  . . . .  J  - o - —  ------------ .  " .

przystępną. W iadomość na miejscu każdego dnia od godziny 
19 z rana do 6 w ieczór

f  Rylce znanej dobroci z z | ł a d u  
J^ n ad  Menem, w  . vp!. ’Tusz chemiczny praw dziw y 0

f  3 2 ^ ? ? ^  -  s  ;*%  w  proszkach, w  różnych kolorach, do złocenia, \  , ' %
m cenach przystępnych, są do nabycia w  Składzie m aterjał g
J  piśmiennych i rysunkow ych, J. Rakocy, N r o 4 / 3 j l i t l . %

OOM m urow any trz y  p ię trow y, na gruncie dzie- 
f i s l l t  dzicznym, w  środku m iasta, m ający front od dwóch 
&■;,mciii; ulic, jest do sprzedania bez fak torów , pod dogodnenu 
i W  w arunkam i. W iadomość przy  ulicy P iw nej pod N r 1 4 ,

na SKIjAD^M ATCRJALÓW  PIŚMIENNYCH, i RYSUNKOWYCH, 
W ład y sław a  Bednawskiego, dawniej A. G iw artow skiego, p rzy  
u l i c y  Miodowej N r 497 lit: C ., otrzym ał nowy transport P a ­
pier.. biletowego, Satinowego na
Fntroligatorów , Papieru F —  S S w r X  
do kredowych robót; oraz P ła tn a  angielskiego ■>
kolorach dla Introligatorów  do opraw y x .ązek , k to .e  sp.zedaje

P° Z  ptfwodu 'w y jazdu , są do sprzedania
Kareta wiedeńska, lekka d o jazdy  m iejskiej, . do podroży .1 
żvć mogąca, poczwórna, za um iarkow aną cenę.
KOSZ duży do Ciasta Imrdzo ozdobnej roboty zupełnie: now y, 
sześć ŁYŻECZEK do K aw y, i k ilka drobnych Sztuk Srebrny •
Są także do nabycia: -  P a ra  PA W IO W  w  najpiękniejszym ga 
tunku;—  i tro je  małych PIESK Ó W , praw dziw ej rassy  kuilam U  
kich W yżelków , są  presse czarne 1 inne z odmianami. \  
mość o tern pow ziąźć można p r z y  u l i c y  Nowolipie N r 2 -i » 
Pani L igow skiej. . .

Nadszedł transport P a r k y  D rukarskiej F rancuzkiej, *U 
lepszych gatunkach, do Handlu W in i 1 ow arow  o onj 1

M. Czarniawskiego, ulica N aw y-Sw iat N r 1312.
Dnia 24)1.111. idąc z ulicy Krochmalnej na Stare-:”  l u ­

biono P a p i e r y ,  należące do Adama W ysockiego, J ■
Dym issję z Milicji i Świadectwo. Znalazca raczy oddać I 
9 9 2 , p rzy  u licy  Krochmalnej. . .

Są Pretendenci c h c ą c y  w yliczyć zaraz Y alutę d z ie r ż "  d, 
k on trak t o possesję Dóbr Ziemskich, od Sgo Jana a • 
nosi z polecenia Kantor Interesów Ogólnych, przy 1 0 ? 
w a l i Kapitulnej N r 498.

F o r t e p i a n  mahoniowy, nowego tasonu, 
pełnie dobrym stanie będący, jest do sprzedania przy 
u licy  Szczyglej pod N r 2893 /4 , na pierwszem pię­
trze.

"

?

i m ii. w i n 1  mam n n  —n— • r~ri n n  ■  

P rz y  ulicy W ilczej pod N r 1687, w  domu W . 
Zam brzyckiego, są  do sprzedania 4 ry  R o n i e  po­
w ozow e, za um iarkow aną cenę. W iadomość po- 
w ziąść można w  tym że domu, u S tangreta Ma- 

cieja w  Stajni.
Pod N r 1858 przy  ulicy Zakroczym skiej, są  do w ynajęcia od 

Śgo Michała r . b . ,  L o k a l e :  1) 6  Pokoi, Kuchnia ang., i P rzed- 
pokoik; 2) 5 Pokoi, Przedpokoik, G arderóbka i Kuchnia ang:, na 
■lm piętrze; i 3 ) 4 ry  Pokoje, Przedpokój, G arderóbka i Kuchnia, 
na 2m piętrze; do każdego Lokalu, D rw alnia, P iw nica i Góra 
wspólna. W iadomość u Rządcy, o którym  od Stróża miejscowego, 
lub w Sklepie tow arów  rossyjskich, w  tymże domu, dowiedzieć się
można. < . .

W  z e s z ł ą  N iedzielę, zgubiono na chodniku na Nowym -Świec te,
przed Magazynem Rękaw icznika Schillera, m aluteczki P a k i e -  
g i l i  ja k  pół dłoni, czarny, jedw abny, w  którym  znajdow ały się 
same pam iątki, jako  w łosy  w papierkach pozaw ijane, ślubna z ło ta  
. .i  - - r . .  ; m „.i ..i :i,- -  JUi7.lt \  ! nr.i./n  sic Znalazcę, o od-

z wdzięcznością.
P otrzebną je s t  P A N N A  kompletnie uzdatniona do S tro jów  

Damskich, któraby m ogła wyjechać do Cesarstw a. Adres zosta­
w ić można w  fabryce Gorsetów przy  ulicy Miodowej pod N r 492 , 
w  domu Biskupim.

Z powodu w yjazdu, je s t do. w ynajęcia duży P o l e ó j  od fron­
tu , z Kuchnią i Meblami, od Śgo Michała do W ielkiej-N ocy, na 
3m piętrze pod N r 54, w  domu W . Rakowskiego, w Slarym - 
Mieście. W iadomość na miejscu. , . ,

Są do sprzedania Łóika mahoniowe, w  najświeższym  fa­
sonie, mocno i trw ale  robione, p rzy  ulicy E lektoralnej pod N r 
794, u S tolarza Heringa. .

Lokal składający  się z 5u Pokoi i Kuchni,. 4 ch okien oct 
frontu , oraz S tajni i W ozow ni, z meblami, od S g o  M i c h a ł a ,  do 
W ielk iej-nocy , tlo odnajęcia, p r z y  ulicy N o w y - S w i a t  w  i l o m a  
Rakowskiego N r 1257. W iadomość do godziny 3oj J>“ południu, 
w  tym że lokalu, w  bramie po praw ej stronie.

Potrzebne je s łn a  6 miesięcy, m i e s z k a n i e  dlcgancltie, z me­
blam i lub bez, przy pierw szych ulicach, złożone z S u P o  oi i .  a -  
lonu pięknego. W iadomość p rzy  rogu ulicy Brackiej i A ei e ro -  
zoli,oskiej pod N r 1582, na lm  p i ę t r z e . -  Tamże są do sprzedania 
L i s y  ruskie, F utro  damskie, m aterją  pokryte z \w u zeb u .

g n i n m a  1,050 r s .  c z y l i  z ł .  <,000, je s t do u lo k o ­
w a n ia ,  n a  p e w n ą  h y p o te k ę  dom u m u ro w a n e g o  w  W a r­
s z a w ie ,  k a ż d e g o  c z a s u . W iad o m o ść  pod  N r 44 , na 2ra 
p ię t r z e  od ty ł u ,  bez  p o ś re d n ic tw a  o s ó b lrz e c ic h .
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O soba obeznana z czynnościami Adm inistracyjno-Policyjno- 
Sądowem i, życzy p rzy jąć obowiązek Zarząd Domu, lub inne od­
powiednie zatrudnienie. W iadomość w  każdym czasie w  fabrvce 
W yrobów  Srebrnych u J. N ast, p rzy  u licy  Daniłowiczowskiej"

IłAMAPA mahoniowa, 10 K rzeseł i dwa Fotele, 
w łosiennicą pokryte, używane;— przytem  SZKATUŁ­
KA mahoniowa i dwa S toły  przed kanapę, z których 

'je d e n  rzadkiej piękności, z blatem  w  mozajkę z d rze­
w a różnokolorow ego układanym , są  do sprzedania w  domu pod 
N r  2425, p rzy  u licy  Nowolipie. W iadom ość w  Sklepiku przy 
bram ie tegoż domu.

T rzy  P oko je , kompletnie umeblowane, na lm  piętrze od 
frontu , są do najęcia od każdego czasu, p rzy  ulicy K rak.-Przedm : 

N r 448/9 . W iadomość na miejscu u Stróża.
Fortepjau now y, o 7miu oktaw ach, je s t  do 

w ynajęcia lub sprzedania, p rzy  ulicy Stare-M iasto, 
trzeci dom od Sto-Jauskiej ulicy , ja k  F lizy , N r 43, 
z podw órza na praw o, na pierw szem  piętrze drugie 

d rzw i.
P rz y  u licy  K rólew skiej N r 412 b, je s t Alieszkanie składa­

ją c e  się z kilku Pokoi do odnajęcia, chociażby zaraz, z kom plet­
nym bardzo eleganckim umeblowaniem;—  tamże jest do sprzeda­
nia Powóz Łandarowy, F abryk i W iedeńskiej; oraz KO- 
CZYK lekki; oba te Pow ozy bardzo mało używane. W iadomość 
na lszcm  p iętrze.

P rz y  ulicy Nowolipie pod N r 2412, na dole, z powodu w y ­
jazdu . je s t  do z b y c i , 6 Krzeseł, Kanapa, i Stół ma­
honiow y, Kiranki z przyboram i, dwa Obrazy olejne 
jeden w yobrażający  S tą M aryą Magdalenę, drugi Boże N arodze­
nie, oba w  dużych formatach; oraz kilka SZTYCHÓ W .— G arni­
tu r  Porcelany na osób 6 i Szkła Stołowe. —  Znajduje się 
także Sznbka damska popielicowa i ASantylla a.vamitna 
zupełnie nowa.

Na DOB11A położone w Powiecie Łęczyckim  tutejszej Guber- 
n.ić m ają tu w  W arszaw ie hypotekę, potrzebna je s t P o ­
życzka od 80,000 do 100 ,000 , zaraz po T ow arzystw ie; kto- 
by sobie życzył umieścić podobny KAPITAŁ, raczy  zgłosić się 
do Hotelu Polskiego Num er 28 , w dniach 26 i 27 "b. m., od go­
dziny 9ej zrana do dej po południu, bez pośrednictwa osób trze ­
cich, lub też nadesłać adres sw ój.

P otrzebny je s t Pokoik  ze stołem i usługą dla osoby płci 
żeńskiej, p rzy  porządnej fam ijji, sv środku m iasta. W iadomość 
pod Nreni 578 p rzy  ulicy Długiej, w  Sklepie gdzie D ystrybucja 
T abak.

Jest do sprzedania para K O A I rosłych , kare- 
cianvch, oba w  czw artym  roku, bez żadnej wady; 
k toby takow e zyczy ł sobie nabyć, raczy  się zgło­
sić pod N r 760, p rzy  ulicy E lek toralnej w  domu 

irtza , w  m ieszkaniu dolnem, od wchodu po lew ej stronie.

I  F A B " ™ A  m m a -i w c h  I
;dl 1 Blicharnia pod S /k S Z K Ą  w  Ż yrardow ie, Z t

P . K a w ie ,  A. M artin  et Comp. P
zawiadomić osoby interesowane, że w  K a n to rz e , |

W . K urt

Ma honor
w  domu N° 9 6 8 ,  przy  u l i c y  Granicznej u trzym yw anym , p r z y j ^

. . ,  . .  ■ »JSmują do bielenia wszelkie w yroby lniane, za których całość,1 
jjjdokładue wykończenie bez żadnego uszkodzenia, co do mocy i |  
^ trw a ło ś ć , fabryka poręcza, mając w szelką rękojm ię ze stronygj 
^T ech n ik a  BI.charm , jako W spółwłaściciela fabryki. P rzy jm ują W 
(trów niez  przędzę Im aną, w  zamian za w yroby  ln ia n < * # '0 j o |  
g p łó tu o  w szelkiego rodzaju Obrusy, Serw ety , KęcfnMd, S e J  
s iw e tk i desserow e, erw ety  do kaw y i Chustki, na jakura tn ie jJP  
$ szem  obliczeniem przędzy do w yrobu użytej i stosunkow ą d o Ś  
j|c ienkości tow aru  dopłatę za robotę i bielenie. Sprzedają ró-gr 
J w n ie ż  za gotów kę w szystk ie powyższe tow ary , jako też Płó-W 
f t n a  cienkie i W eby  własnego wyrobu, p0 cenie stałej fa b ry -^  
o c z n e j. — F abryka pod odpowiedzialnością poręcza, że towary*? 
« z  niej pochodzące tkane są z czystej przędzy lnianej, bez do-W 
Jfjmieszania baw ełny, i ze tow ar taki w szelką w  tem w zg lęd z ie^  
topróbę w ytrzym a.—  Jak dotąd staraniem fabryki było zasługi-g? 
s w a ć  na zaufanie publ:, tak  i nadal starać się będzie, zau fan ie^  
|ta k o w e  ugruntować. —  P. Garvie. A. M artin .

P u łk i i  Bufet, są do sprzedania pod N r 497. W iado­
mość w  handlu dawniej Jam iałkow skie-u.

Dwie P I W U T I C E  obszerne na piwo bawarskie, 
lub na lodownie, są do wynajęcia od Śgo Michała r. b., 
na Krakowskiem-Przedmieściu. Wiadomość w Cukierni 
K. Grohnerta, przy ulicy Senatorskiej.

W dobrach Lcndo-w iełkiew  Pow: Budzyńskim Gub: 
Lubelskiej, od Stacji Żyzyn mil 2, z powodu nad- 
kompletnego Inw entarza, j est do sprzedania KRÓW  

pachtowych młodych sztuk 50; Jałow nika 20; i Koni 
dobranych młodych, rasy  praw dziw ej polskiej sztuk 4. M ający 
chęć kupna po cenach przystępnych, raczą  się zgłosić do pomie- 
nionych dóbr.

OSOBA uzdatniona do robót, szycia i haftu, znająca się 
na gospodarstwie wiejskiem , z dobremi św iadectwam i, życzy 
p rzy jąć  obowiązek na prow incji. W iadomość przy  ulicy N ow y- 
Sw iat pod N r 1314, na 2m piętrze od frontu.

Z  powodu wyjazdu, je s t  do sprzedania Pnrte- 
pjau « 6u oktaw ach, w  dobrym stanie, mahonio­
w y; i dwa duże L u s t r a  w  złoconych ramach. 
W iadomość przy  ulicy Leszno pod N r 669 na lm  

p iętrze.
Posadzki zostawiono w  komis u In troligatora, w  domu 

X X . Bazyljanów przy  ulicy Miodowej; za zostawieniem adresu 
mieszkania swego, dostawić zaraz może; tenże F abrykant posiada 
kilkaset sztuk Posadzki dębowej przeinianowej pokop; 47, a je ­
sionowej po kop; 50 sztuka.

^ GEWENTII Portlandzkiego i CEGfcK  
^ogniotrwałej (Chamottsteine zwanej) n a d - |
Sajszedł sw iezy transport do Kantoru Komissowego i Spedycyjne-y  
| g o  Józefa Hochedlinger, przy  ulicy P rzejazd  Nr 649 .— T caieA  
^ d o m  Handlowy otrzym ał też w  komis, św ieży transport?* 
^SLEBJKI Hollenderskiek w yborow ych.

Dla miłośników sztuk pięknych donosim, iż przy uli­
cy Nalewki pod Nr 2254, u P. Felsenhardł, są do na­
bycia trzy obrazy olejne, dokładnie z znajdujących się 
w Muzeum Berlińskiem  oryginałów kopjowane, jako 
to: obraz mitologiczny, przedstawiający: Ledę z łabę­
dziem  z Correggia; takiż, przedstawiający Venus i Amo­
ra  z Guida-Reny; P ejzaż  z S a lm to ra  Rosy. Obrazy 
te zalecają się dokładnością w oddaniu pięknym kolory­
tem i ceną nader przystępną.

Mężczyzna w  sile w ieku będący, w ydoskonalony w  z a - f | 
2*1 wodzie kupieckim w  jednem z znakomitszych miast handlow ych^ 
^zagranicznych, k tó ry  od lat kilkunastu pełni obowiązki Maga-S* 
^ z y n ie ra , Buchhaltera, etc ., przy  znacznych Zakładach w kra-j?  
3Śju tutejszym ; szuka korzystniejszego i odpowiedniejszego zą... 
^trudnienia. Bliższą wiadomość powziąść można p rzy  uli-; 
^ 'c v  Niecałej Nro 614 lit: L ., w  oficynie zielonej, między g0j  
,/d z iu ą  3cią a 6 tą  po południu.

M 
/!  
A

dą rs.

Dnia 25 b. m. zginęła z domu Skw arcow a, W y .  
% li€ a , kasztanow ata, pod brzuchem biała, nakra- 
piana, z obrożą mosiężną na klucz zamykaną. Ł a­

s k a w y  Znalazca raczy  j ą  odprowadzić, za nagro- 
S tróza tegoż domu.

Z  Kantoru Zleceń p r z y  u licy W ierzbowej Nr 4 73c. 
Do korzystnego Handlu, potrzebny je s t W spólnik, posiadają- 

■ '" " 'n ajm n iej. Wiadomość w  pow yższymcy K apitału rs. 450
Kantorze.

Osoba płci żeńskiej, życzy się zabrać z k i m  na wspólny k oszt 
do Odessy lub Żytomierza. W iadom ość przy ulicy P o ­
dw al pod N r 529, na 3 p iętrze od frontu.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  połodnie stopni 15.
Dziś rano wysokość w ody na IVUle stóp 2 cali 6 
TEA TR W IELKI. Ju tro , Lukrec ja  B o r g jg .^  Divertissement.

W  D rukarni K urjera  W arszaw ;. —  W olno drukow ać, dnia" 14 (26) W rześn ia  1856 r .—  S tarszy  Ceuzor, F . Sob iestczański'


